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Bolączki rzemiosła 
pomorskiego.

W iele m am y w P olsce bolączek , to praw ­
da. W hierarch ii potrzeb nie jv iem y jaką  
dziurę najp ierw  załatać, kom u i gdzie w  pierw ­
szym rzędzie przy jść z pom ocą. P olska m a  
ty le potrzeb , ty le obserw ujem y na każdym  kro ­
ku niedom agań naszego życia zb iorow ego , że  
nie dziw , iż czynnik i m iarodajne nieraz gubią  
się w natłoku spraw  i prob lem ów , które życie  
z ife iżdym dniem  w ysuw a i dom aga się roz ­
w iązan ia w duchu in teresów ogólno spo łecz ­
nych i państw ow ych .

Jest w szakże dziedzina życia gospodarcze ­
go , na którą zdajem y się najm niejszą zw racać  
uw agę, choć to obszar niesłychan ie w ażny w  
strifk tu rze życia gospodarczego tak P om orza, 
jak a całej P olski.

M o> w a tu będzie o rzem iośle i jego niedb- 
m aganiach . W  ubieg ltym  m iesiącu odbył się w  
G rudziądzu w alny Z jazd Z w iązku T ow arzystw  
R zem ieśln ików S am odzielnych , który jednak , 
nie znalazł tak szerok iego odgłosu , jak tego  
w ydarzen ie w ym agało . W ogóle, o ile chodzi 
o spraw y rzem ieśln icze, to  spo łeczeństw o  nasze  
zdradza ogrom ną nieznajom ość jego spraw  
i bolączek . I gdybyź to była spraw a sam ego  
ty lko rzem iosła . N iedom agania , postu laty i po ­
trzeby rzem iosła , są jednoceeśn ie niedom cga-  
niam i całe] naszej dziedziny gospodarczo-spo ­

łecznej.
W  P olsce m am y ponad 400 .000  w arsztatów  

pracy rzem ieśln iczej. N a P om orzu sem cdziel- 
nych w arsztatów rzem ieśln iczych zorganizow a ­
nych w Z w iązku 15 .000 . C zyż nie potęga go ­
spodarcza ? N iestety , rzem iosło ugina się pod  
ciężarem olbrzym ich św iadczeń , nieżyciow ych  
ustaw i rozporządzeń , które lę potęgę zam iast 
w zm acniać, osłab iają.

T o też zjazd rzem ieśln ików pom orsk ich , 
uchw alająo rezo lucję , zw rócił uw agę czynników  
rządzących na niesłychan ie pow ażną sy tuację  
w branży rękodzieln iczej.

N ajrozm aitsze bolączk i św iata rzem ieśln i­
czego dają się sprow adzić do  czterech zasadni­
czych punktów : 1) ru jnu jący i bezw zględny  
system  podatkow y 2) nadm ierne ubezp ieczen ia 
socjalne, 3) brak pom ocy kredytow ej, 4) kon ­
kurencja w arsztatów , podlegających różnym  
insty tucjom  spo łecznym , bądź sam orządow ym .

N ad każdym  z tych punktów  m oźnaby się  
godzinam i rozw odzić . W ypisało się na te te ­
m aty m orze atram entu i jak dotychczas nie  
w iele ruszy liśm y naprzód . S łuszność i ele ­
m entarna spraw ied liw ość nakazyw ałyby zn ieść 
podatek przem ysłow y, natom iast rozciągnąć  
podatek dochodow y na w szystk ie zarobkujące  
w arstw y spo łeczeństw a. Z e w zględu na całko ­
w ite w yczerpan ie zasobów  kredytow ych i m a­
teria lnych oraz znacznego zad łużenia rzem iosła , 
w ysuw a się konieczność uruchom ien ia kredy ­
tów rzem ieśln iczych na dogodnych w arunkach  
zabezp ieczen ia i sp łaty . T a dziedzina m usi 
być co rych łej rozpatrzona w duchu niew ątp li­
w ych potrzeb nie ty lko rzem iosła , ałe » w  
im ię in teresu państw ow ego . W iem y chyba  
bardzo dobrze, i z tego zdajem y sob ie spraw ę, 
jak ie niebezp ieczeństw o przedstaw da kredyt, 
płynący via banki gdańsk ie i holendersk ie . 
Ż adne restrykcje , żadne zakazy nie zdołają  
przeszkodzić penetracji obcych kapita łów . P o ­
ta jem ny, a naw et jaw ny kapita ł ze źródła nie­
m ieckiego bierze w  sw e sid ła nie  ty lko  w łościa­
nina polsk iego , ale nie m niej i kupca i rze ­
m ieśln ika. T o są rzeczy , na które rząd polsk i 
m usi m ieć oczy szeroko otw arte , i którym  po ­
w inien przedstaw ić in ic ja tyw ę polską.

A  tym czasem w idzim y, że tan iego kredytu  
brak , że podatk i niszczą w arsztaty , rzem ieśln i­
cze, że różne w arsztaty , prow adzone przez S a­
m orządy nie ty lko odbierają ch leb rzem ieśln i­
kow i, (n ie płacą t$ ’ch podatków , co sam odziel­

ny w arsztat), ale w dodatku osłab iają siłę po ­
datkow ą obyw atela , do którego przy jdzie  
egzekutor, ściągając bezw zględn ie należność, 
jaka przypada P aństw u. A ten rzem ieśln ik , 
choć chciałby daó , nie m oże. U w ażam y, że  
konkurencja w arsztatów rzem ieśln iczych w  
w ięzien iach lub w zak ładach sam orządow ych  
jest z punktu w idzen ia in teresów P aństw a  
i spo łeczeństw a nie pożądana. W e W łoszech  
w ięźn iow ie osuszają bło ta . M y też m am y bło ­
ta w P ińsku. C zy nie dobrzeby było przystą ­
pić do ich osuszen ia? R zem iosło pom orsk ie  
uzeka  na spełn ien ie  sw ych postu latów . B olączk i 
rzem iosła pom orsk iego są jednocześn ie bolącz ­
kam i całego naszego życia gospodarczego . O  
tym  nie w olno zapom inać, bo to się m ści na  
każdym kręku .

V otum oficerów rezerw y  
na Jasnej G órze.

Z C zęstochow y donosi (P A T ): W  niedzie­
lę odbył się tu zjazd delegatów Ż w . O ficerów  
R ezerw y z całego kraju , połączony z uro tzy-  
sfeością złożenia na Jasnej G órze voftim .

N a Jasnej G órze uczestn ików zjazdu po­
w itał i w prow adził do kaplicy C udow nego  
O brazu jeden i najstarszych zakonników  O . A l­
fons Jędrzejew ski. Z łożen ie votum w postaci 
ryngrafu z w izcrunkflem  M atki B oskiej C zęsto ­
chow skiej, znadriem orła białego i odzńaką  
Z w iązku O ficerów  R ezerw y, odbyło się bardzo  
uroczyście .

N a odw rocie ryngrafu znajdu je się nastę ­
pujący napis :

,,Z w iązek O ficerów R ezerw y, pom ny w iel­
kiej tradycji rycerstw a polsk iego , sk łada sw ój 
znak organ izacy jny K rólow ej K orony P olsk iej, 
w ierząc głęboko , że w arunkiem  i podstaw ą siły  
pow odzenia i szczęścia narodu polsk iego jest 
jego poziom m oralny 44 .

P o nabożeństw ie, które odpraw ił kustosz  
Jasnej G óry O . B onaw entura N ipoćki, oficero ­
w ie rezerw y odśp iew ali chórem „B oże coś  
P olskę 44 .

N astępn ie w obecności przedstaw icieli 
w ładz odbyło się uroczyste posiedzen ie rady  
gł. i zarządu głów nego Z w . O ficerów  R ezerw y. 
B ardzo podniosłym m om entem  posiedzen ia by ­
ło odczy tan ie orędzia M arszałka P iłsudsk iego ,  
sk ierow anie w r. 1927 do w alnego  zjazdu Z O R . 
w K rakow ie.

U czestn icy zjazdu w pełnej skupien ia po ­
staw ie w ysłuchali orędzia zm arłego M arszałka, 
zaw ierającego kró tk i katech izm obow iązków  
i praw  oficerów  rezerw y. N astępn ie odczy ta­
no pism o gen . G óreck iego , w którem barrfzo  
siln ie została zaakcep tow sna kenkczność zje­
dnoczen ia w szystk ich żyw ych sił narodu w  
obechym  niezm iern ie pow ażnym m em encie .

P o w ysłuchan iu referatów  zjazd  zakończa ­
no en tuzjastycznym i okrzykam i na cześć A rm ii 

P olsk iej.

Delegacja bezrobotnych z Grudziądza
■ p. wojewody Radkiewicza.

Z arząd m iejsk i G rudziądza zatrudn iał do ­
tychczas na robo tach doraźnych około 1700  
ludzi. P racow ali oni przez pełny tydzień i za ­
rab iali 18 zł tygodniow o.

O becnie , w obec  w yczerpania się funduszów , 
m iasto w ypow iedziało im nracę, zam ierzając  
zatrudn iać bezrobotnych ty lko przez 3 dni w  

tygodniu i płacić 9 zł.

B ezrobotn i w ysłali delegację do W ojew ody  
R aczkiew icza w T orudru . D elegacja otrzym ała  
zapew nien ie , że bezrobotn i w zam ian za utra ­
cone zarobki otrzym ają środki utrzym ania w  
innej fo rm ie.

M . in . akcja dożyw ian ia obejm ie w szyst­
kie dzieci bezrobotnych a nie ty lko dzieci w  
w ieku szko lnym , jak było dotychczas. I

Z bliżen ie N iem iec i F rancji 
po przez m łodzież.

Projekt utworzenia wspólnych obozów letnich.
B E R L IN . P rem ier francusk i C am ille  

C hautem ps ogłasza w  piśm ie „W S U e und m acht 44 
w ydaw anym przez przew ódcę m łodzieży R ze ­
szy S chiracha, deklarację , w której stw ierdza  
m . in . : „przy łączam  się z m dością do propo ­
zycji zorgan izow ania  obozów  le tn ich , w których  
m łodzież niem iecka i francuska ży ła by w spól­
nie celem  w zajem nego poznania i zb liżen ia się . 
W  charak terze szefa rządu francusk iego sk łon ­
ny jestem ułatw ić organ izację tego rodzaju  
obozów . C hociaż na sku tek dzielności i po ­
czucia siły u obw  naszych narodów  dochodziło  
często do zadrażn ień i zatargów , odczuw alilłny  
jednak jedn i dla drug ich  szacunek i pow ażanie. 
W iadom o pow szechnie , że porozum ien ie m ię ­
dzy naszym i narodam i stanow iło by jeden z  
podstaw ow ych czynników pokoju św iatow ego . 
D latego też jest obow iązk iem  tych w szystk ich , 
którzy z jednej i drug iej gran icy m ają otw arte  
oczy i poczucie ludzkości pracow ać  nad zb liże ­
niem i porozum ien iem  m iędzy  obom a narodam i. 
N ikt jednakże nie zdoła tego uczynić bardziej 
szczerze i z w iększym zapałem , niż kierow ni­
cy dzielnej m łodzieży niem ieck iej i francusk iej. 
Jeśli zdołają oni zjednoczyć tę m łodzież, to w  
ich rękach spoczyw ać będzie przyszłość E u ­
ropy i cyw ilizacji ludzk iej.

Akcja żydowska przeciw zarządzeniom „ławko­
wym'1 w kraju i zagranicą.

D ziennik i w arszaw skie donoszą, jakoby  
organ izacje studen tów żydow skich , w zw ią ­
zku z zarządzeniam i rek torów  o  rozdziale m iejsc  
rokow ali' z radykalno- lew icow em i odłam am i 
m łodzieży  polsk iej i z ugrupow aniam i m łodzieży  
m niejszościow ej od nacjonalistów do kom uni­
stów . C elem te j akcji m iałby B yć w spólny  
fron t przeciw ko podziałow i m iejsc na uczel­
niach w yższych .

„C zas 44 przy tacza in form acje od jednego  
z działaczy żydow skich , że w spraw ie „ław ko ­
w ej44 przygotow ana jest rów nież akcja żydów  
zagran icą.

„Z pom ocą przy jdzie nam  źydostw o całego  
św iata . Już w te j chw ili rab in W ise pro ­
w adzi w N ow ym  Jorku w ielką kam panię na  
łam ach pism  am erykańsk ich , m ając do dys­
pozycji w szystkie dzienn ik i H earste . W  przy ­
szłym  tygodniu odbędzie się w iella i w ied de ­
m onstracy jny w pałacu sportow ym na M a ­
dison S quare w N ow ym Jorku , gdzie będzie  
przeprow adzona w ielka zb iórka pien iężna na  
pom oc studen tom  żydom  w P olsce.

Jeżeli w ładze polsk ie nie cofną krzyw dzą ­
cych nas zarządzań , zostan ie zw ołane pro ­
testacy jne posiedzen ie ’ M iędzynarodow ego 
Z w iązku  S yjon istów  w  P aryżu, na które otrzy ­
m ają zaproszen ia przedstaw iciele w szystk ich  
państw , reprezen tu jących sw e rz :ądy w e  
F rancji44 .

Delegacja z Pomorza u p. premiera.
P an prezes R ady m inistrów gen . S ław oj 

S kładkow ski przy jął w dn . 15 b . m . delegację  
kom itetu w ykonaw czego Z jazdu b . uczestn ików  
stra jku szko lnego na P om orzu  w  la tach 1906— 7  
w 7 osobach pp . Józefa M azura z G rudziądza, 
A ugusta S zprengi z T czew a i P aw ła K arkuta  
z T orunia .

Zyd z Polski rozstrzelany za szpiegostwo 
przez Japończyków.

L O N D Y N . Z C harb ina donoszą, że z w y ­
roku japońsk iego sądu w ojennego rozstrzelany  
został niejak i H am m er, schw ytany  na  gorącym  
uczynku szp iegostw a na rzecz  R o«ji łow ieck iej.

H am m er był Ż ydem  pochodzącym  ź P olski 
i przed ucieczką do S ow ietów  —  obyw atelem  

polsk im .
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U ro c z y s to śc i w  s to l ic y p o w ia tu m o rs k ie g o .

W S K I

P o d n io s ły d z ie ń p rz e ż y ła w  n ie d z ie lę s to l i­
c a p o w ia tu m o rsk ie g o W e jh e ro w o . O d b y ło s ię 
tu ta j p o św ię c e n ie s z ta n d a ru i p rz e k a z a n ie 1 1 
c ię ż k ic h k a ra b in ó w m a s z y n o w y c h , o f ia ro w a n y c h 
p rz e z s p o łe c z e ń s tw o k a s z u b s k ie p o w . M o rs k ie­
g o A rm ii . N a p la c u p rz y k o s z a ra c h z e b ra ło 
s ię z g ó rą 3 0 ty s ię c y lu d z i z e w s z y s tk ic h z a k ą t* 
k ó w W y b rz e ż a . N a stró j b y ł p o w a ż n y i p o d­
n io s ły . N a p rz e c iw k o o ł ta rz a z a ję li m ie js c a : 
m in is te r s p ra w w o js k o w y c h g e n . T a d e u s z 
K a s p rz y c k i , m in . C h o d a c k i z G d a ń s k a , w o je w o­
d a R a c z k ie w ic z , a d m ira ł S w irs k i , k o n tra d m ira ł 
U n ru g , k o m is a rz rz ą d u m . G d y n i S o k ó ł , g e n . 
B o r tn o w sk i i in n i.

U ro c z y s tą M s z ę ś w .9  o d p ra w ił k s . biskup 
m o rsk i d r O k o n ie w s k i w  a s y ś c ie l ic z n e g o k ie - 
ru . B la s k u d o d a w a ły u ro c z y s to ś c i z w a r te s z e­
re g i p ię k n ije u b ra n y c h w  s tro je lu d o w e d z ie w­
c z ą t i ry b a k ó w k a s z u b s k ic h o ra z g d a ń s k a 
„ P o lo n ia " . P o M s z y ś w . J . E . k s . b isk u p O k o­
n ie w sk i d o k o n a ł p o ś w ię c e n ia s z ta n d a ru , p o 
c tz y m n a s tą p iło w b ija n ie s y m b o l ic z n y c h g w o ź d z i 
p rz e z w s z y s tk ic h p rz e d s ta w ic ie l i w ła d z p a ń­
s tw o w y c h , o ra z p rz e z p rz e d s ta w ic ie l i s p o łe­
c z e ń s tw a . Z  k o le i k s , b is k u p O k o n ie w s k i w rę­
c z y ł s z ta n d a n b u rm is trz o w i m ia s ta W e jh e ro w a 
B o ld u a n o w i, k tó ry s k o le i w rę n z y ł s z ta n d a r p . 
g e n . K a sp rz y c k ie m u , a te n o d d a ł g o p p łk . 
K ó p a ń s k ie m u .

N a s tę p n ie o d b y ło s ię p rz e k a z a n ie 1 1 k a ra­
b in ó w m a sz y n o w y c h , p o ś w ię c o n y c h ró w n ie ż 
p rz e z k s . b is k u p a m o rsk ie g o . W  im ie n iu lu d ­
n o ś c i K a s z u b p rz e m ó w i ł p . G ro t.

Przemówienie p. Groth a 

(w  g w a rz e k a s z u b s k ie j .)

J e ta k i z a k ą te k P o ls k i, m o ły , m o ż e n o m n ie j- 
s z y , o k tó ry m  p ra w ie te ro s b ą d z o b a rz o w ie le 
g ło ś n o g o d o n e , c h o c d a w ra ie j b e ło o n im  m a ło 
w ie d z o n e . W ie d z e c te ż b e ło m a ło ło n im  w  
c e m n e j n o c y n ie w o l i, w ie d z e c b e ło ło n im  m a ło 
w te d y , ja k c ia n ż k e ra n c e n a ja z d ó w p o ls k ie 
u s ta z a m y k a łe , ja k z n ik ą d n a d z ie i , z n ik ą d p o - 
c e c h y p o lsk i lu d te g o z a k ą tk a d o c z e k a ć s ę r f i  
m ó g ł, a z d a w a ło s ę c z a s e m , ż e ju ż n i ja k ś w ia t­
ła w o ln o s o y ta k ra in a n ie u z d rz y . A  je d n a k 
—  c h o c o b rz e g te j z a b ę te j —  w te n c z a s k n a in y 
k a s z e b s k ie j , b o o n ie j tu je m o w a , b j i ły  s z a lo­
n e b u rz e , c h o c lu d je j u ją ć p ro b o w a n o w  s e rc e 
c h y try p o l ity k i, c h o c lu d te n b y ł d a le k o o d 
o ś ro d k ó w p o ls k ie j m e s li n ie p o d le g ło s c o w e j, o d 
k u ź n i z b ro jn y c h c z y n ó w , c h o c s o m z e s o b ą 
ty lk o  p o z o s ta ł , w e trw a l i p rz e trw a ł w s z e s tk o .

I  n ic g o n ie o d e rw a ło o d p n ia p o ls k ie g o , 
n ic n ie w y d a r ło m u m o w y ja g o o jc ó w —  n ik o ­
m u te n lu d n re z a p rz e d a ł s w o ji d e s z y —  s k u p i ł 
sę w s o b ie , w g ra n ito w y m k o n s e rw a ty z m ie 
p o ls k ło s c y t r z y m o ł s ę , n ie p o s ła ł a n i ra z u d o 
p a r la m e n tu n ie m ie c k ie g o k o g o in n e g o , ja k ty l ­
k o K a s z e b ę P o lo k a .

S ta n ą ł n a s tra ż y u w ró t p o ls k ie g o h o n o ru 
i s ło ją p ie rs ą o s ło n i ł z a g ro ż o n ą p la c ó w k ę i u ra­
to w a ł p o ls k ło s c P rz y m o rz a .

I ta k im w s z e d ł lu d te n d o N ie p o d le g łe j 
P o lsk i . W s z e d ł, a w d z ę c z n y N a ró d p o lsk i , s tra ż 
m u n a d b rz e g ie m B a łty k u p o w ie rz y ł.

W a lk a o m il io n y .
C . d . P o w ie ś ć 4 8

(P rz e k ła d z f ra n c u s k ie g o .)

S p o d z ie w a ła s ię w p ra w d z ie , ż e U rs z u la 
S o l l ie r n a p isz e d o V iry  n a d S e k w a n ą i p o d a 
s w ó j a d re s , a b y je j o d e s ła n o z o s ta w io n e ta m  
k u f ry , a le z a te m d łu g o je s z c z e t r z e b a b y ło m o­
ż e c z e k a ć . A  k to w ie , c z y p o w ie rn ic a z m a r łe­
g o V a lle ra n d a n ie p rz y je d z ie , a b y je o d e b ra ć 
o s o b iśc ie i u jś ć p rz e z to w s z e lk ie m u ś le d z e n iu ? 
N ie sz c z ę ś l iw a m a tk a s p ę d z i ła w ś ró d łe z g o rą­
c y c h p ie rw s z ą n o c s w e g o p o w ro tu d o d o m u .

N a z a ju trz p rz y jm o w a ła p o w ita n ia o s ó b 
s łu ż e b n y c h i z a ję ła s ię z n ó w z a rz ą d e m g o s­
p o d a rs tw a . B y ła je d n a k ż e ta k s m u tn ą , ż e 
w s z y sc y p y ta l i s ię je d n i d ru g ic h , c o m o g ło 
b y ć p rz y c z y n ą ta k w ie lk ie j b o le śc i , k tó re j n ie­
p o d o b n e b y ło p rz y p isy w a ć ś m ie rc i ta k m a ło 
g o d n e g o ż a lu m a łż o n k a ic h p a n i . J e d e n ty lk o  
J o v e le t w ie d z ia ł , c o z n a c z y ł te n s m u te k , a le 
n a w s z y s tk ie p y ta n ia c ie k a w y c h , o d p o w ie d z ia ł 
te k w y m ija ją c o , ż e s ię n ic z e g o d o m y ś l ić n ie 
m o g l i .

M a łg o rz a ta n ie z a p o m n ia ła a d re su n o ta­
r iu s z a , w y c z y ta n e g o n a o w y m l iś c ie z V iry  
n a d S e k w a n ą , k tó ry je j z rą k w y d a r to . O k o ło  
p o łu d n ia k a z a ła z a p rz ą d z d o p o ja z d u k o n ie 
i u d a ła s ię n a u l ic ę P ira m id , lu b o w ie d z ia ła 
d o b rz e , ż e t ru d n o je j b ę d z ie i ta m d o w ie d z ie ć 
s ię c z e g o . O b o w ią z k ie m u rz ę d n ik a , d o k tó re g o 
s ię -z w ra c a ła , b y ło n ie d a ć je j o d p o w ie d z i , p o­
n ie w a ż n ie m ta ła p ra w a p y ta ć g o ; l ic z ę r ła w ię c 
ty lk o  n a w y m o w ę s w e j m iło ś c i m a c ie rz y ń s k ie j , 
ż e z d o ła w y b a d a ć ź n ie g o s łó w k i lk a , p o d łu g 
k tó ry c h b ę d z ie m o g ła d a lsz e s w e k ro k i k ie ro w a ć .

P rz y b y w s z y d o e le g a n c k ie g o d o m u n o ta­
r iu sz a , M a łg o rz a ta w e s z ła n a p ie rw s z e p ię tro

a le z n a b a z u 
s tra ż tę le p ie j

A  n ie z c e d z e g o ro z k a z u , 
w ła sn y c h s e rc p o ls k ic h , a b y 
p e łn ić , m e k a s z e b s k i lu d p o w ń a tu m o rsk ie g o 
p rz e d t r z e m a m ie s ią c a iń l s k rz y k n ę l i s ę , n a 
w ie lk i c z y n , n a d o z b ro je n ie n a s z e g o B a ta l io n u 

M o rsk ie g o .
U p a rty , ta k , ja k m e p rz o d e b e le , c h o c n o m  

w  ty m  ro k u k lę sk a d e s z c z ó w7 a m ro z ó w p lo n y 
n a s z e w ę w ię k s z y ( jz ę ś c y z n is z c z ę ły , c h o c z ie­
m ia p a s ą a u b o g a , m e p o s łu s z n i n a w e z w a n ie 
M a rs z a łk a P o ls k i, h a s ło o b ro n y n a ro d o w e j d o 
s e rc a w z ę li , p rz e d o c z y n a w id o k c o d z e n n y 
s ta w i l i —  a d z y s a j c z y n e m z a tw le rd z e l i.

O d d a ją c w a s je d n o s c e , w a n a s z e k a ra b in y 
m a sz y n o w e I . B a ta lio n o w i M o rs k ie m u p rz e k a­

z u je m y W a m s łw ^ y c P o ls c e d łu g o i w ie rn ie .
N ie c h z w a m a j id ą te w s z e s tk i m e s ie i u c z u - 

c a , ta w ia ra a n a d z e ja , ja k ie to w a rz y s z e k n o m  
ja to m e w a s p o s ta n o w ie le d la B a ta l io n u fu n d o­
w a ć , a te m e s li i p ra g n ie n ia , z ja k im i w a s 
B a ta lio n o w i o d d a l i , m e te ro s p o z o s ta n ie m y .

A  c e b ie k o c h a n y ż o łn ie rz u p o ls k i p ro s e m y , 
ż e b y ś z n ic h z ro b i ł s ta lo w y w a ł, o ja k i ro z b i­
ja ją s ę n a jw ię k s z e s z to rm y i a b y ś n a s —  ja k  
te g o b ę d z ie p o trz e b a — z a w sz e w e z w a ł p o d 
s z ta n d a r T e j M a tk i B o s k ie j S w a rz e w s k ie j , K ró -  
Io w y  p o ls k ie g o m o rz a , k tó re j m e s lu b o w a le , 

ż e te g o s z ta n d a ru n ie o d d a m y j in a c z e j , ja k  
c h y b a ra z e m z e ż y c e m“ .

N a s tę p n ie p . G ro t n a rę c e p . m in . K a s p ijz y - 
c k ie g o z ło ż y ł w  im ie n iu lu d n o ś c i k a s z u b s k ie j 
d a r d la A rm a i. P a n m in . K a s p rz y c k i w  d łu ż­
s z y m p rz e m ó w ie n iu p o d z ię k o w a ł z a w s p a n ia łą 
o f ia rę , p o d k re ś la ją c m . in . , ż e ra d o s n y d a r te n 
p rz y jm u je A rm ia z w d z ię c z n o ś c ią , g d y ż p o s ia­
d a o n o lb rz y m ie z n a c z e n ie m o ra ln e i s y m b o li­
z u je z w ią z e k Z ie m i K a s z u b s k ie j z ż o łn ie rz e m . 
C z y n K a sz u b i z ie m i n a d m o rs k ie j 
d e m , ż e n ic n ie w s trz y m a m a rsz u 
w ie lk ie m u p rz e z n a c z e n iu .

N a s tę p n ie o d b y ła -s ię d e f i la d a 
ry n a rk i i o rg a n iz a c y j s p o łe c z n y c h 

K a sp rz y c k im i p rz e d s ta w ic ie la m i 
s tw o w y c h . D z ia tw a k a s z u b s k a w  
o b rz u c i ła w o js k a k w ia ta m i._ _ _ _ _ _

Pogłoski o misji wojewody Grażyńskiego.
W  o s ta tn ic h d n ia c h m n o ż ą s ię p lo tk i i p o­

g ło s k i n a te m a t p rz y s z ły c h z m ia n w rz ą d z ie . 
W  p o p ra e d n im n u m e rz e z a c y to w a l iśm y p o g ło­
s k i , d o ty c z ą c e m in is tra G ra b o w sk ie g o . D z iś 
p rz y ta c z a m y z a k o n s e rw a ty w n y m „ D z ie n n i­
k ie m P o z .n a ń s k im“  n a s tę p u ją c ą p o g ło s k ę , d o­
ty c z ą c ą w o je w o d y ś lą s k ie g o p . G ra ż y ń s k ie g o . 
O to c o p is z e te n d z ie n n ik :

D o w ia d u je m y s ię z m ia ro d a jn e g o ź ró d ła , 
ż e s p ra w a d e s y g n o w a n ia w o je w o d y ś lą s k ie g o , 
d r . G ra ż y ń s k ie g o , n a s ta n o w is k o p re z e s a R a­
d y M in is tró w  z o s ta ła ju ż p rz e są d z o n a w  s e n­
s ie p o z y ty w n y m .

R o z m o w y n a te n te m a t to c z y ły s ię m ię d z y 
P . P re z y d e n te n R . P . a w o je w o d ą G ra ż y ń­
s k im  ju ż o d k i lk u  m ie s ię c y . W  c z a s ie k i lk u  
k o n fe re n c y j p rz e d s ta w ił d r . G ra ż y ń s k i s z c z e­
g ó ło w o p ro g ra m s w e j p o l i ty k i n a s ta n o w isk u 
s z e fa rz ą d u .

je s t d o w c - 
P o lsk i k u  je j

w o js k a , m s - 
p fz e d g e n . 
w ła d z p a ń - 

l ic z b ie 8 .0 0 0

i s p y ta ła je d n e g o z k a n c e l is tó w , c z y m o g ła b y 
m ó w ić s łó w k i lk a z p a n e m A u g n y .

G a b in e t p a ry s k ie g o n o ta r iu sz a , ja k o z n a­
k o m ite j o s o b is to ś c i , n ie je s t d la k a ż d e g o o tw a r­

ty m , a p ie rw sz y k a n c e lis ta m a p o le c o n e m 
p rz y jm o w a ć n ie z n a n e o s o b y i o d p ra w ia ć n ie 
w ie le z n a c z ą c y c h k l ie n tó w .

K a n c e l is ta w s ta ł , s p o jrz a ł n a p o d a n ą s o­
b ie k a r tę w iz y to w ą , u k ło n i ł s ię g rz ie o z n ie n o w o 

p rz y b y łe j p a n i i p o s z e d ł d o p rz y le g łe g o p o k o ju . 
W k ró tc e p o w ró c ił , p ro s z ą c M a łg o rz a ty , a b y 
s ię u d a ła ta m ż e . S e rc e b ie d n e j w d o w y z a c z ę ło 
b ić g w a łto w n ie . J a k ą ż k o rz y ś ć p rz y n ie s ie je j 
ta ro z m o w a —  m y ś la ła z b o le ś c ią .

N o ta r iu s z p o s tą p i ł k i lk a k ro k ó w n a je j p o­
w ita n ie , i p o p ro s ił ją , a b y u s ia d ła . M a łg o rz a­
ta p o d n io s ła s w ó j c z a rn y k re p o w y w e lo n 
w d o w i, z p o z a k tó re g o o k a z a ło s ię je j d e l ik a t­
n e , n ie g d y ś p ię k n e o b l ic z e , n a p ię tn o w a n e w y ­
ra z e m b e z m ie rn e j b o le ś c i .

—  C ó ż s p ra w ia m i z a sz c z y t o d w ie d z in p a­
n i? —  z a p y ta ł u p rz e jm je n o ta r iu s z .

W d o w a d rż ą c c a ła z w z ru s z e n ia , o d rz e k ła 
s t łu m io n y m g ło se m: P rz y c h o d z ę m ó j p a n ie , 
p o ż y c ie lu b ś m ie rć d o c ie b ie .

T a m e lo d ra m a ty c z n a o d p o w ie d ź i  s to s o w n y 
d o n ie j ro z p a c z l iw y w y ra z o c z u i tw a rz y 
z n a jo m e j o s o b y , z a n ie p o k o i ły w id o c z n ie 
re g o a d w o k a ta .

—  W ię c c h o d z i tu o c o ś ta k b a rd z o 
ż n e g o ? —  z a p y ta ł d a le j.

—  D la m n ie o c o ś b a rd z o w a ż n e g o , 
p a n ie , b o p o w ta rz a m , ż e o d o d p o w ie d z i ’  

z a w is ło m e ż y c ie , i c a ła p rz y s z ło ś ć m o ja .

J a k ie ż z a p y ta n ie , c h c e s z m i z a d a ć p a n i? 
P o n ie w a ż n a z w is k o p a n i je s t m i z u p e łn ie n ie - 

z n a n e m , n ie u m ie m s o b ie o b ja ś n ić te g o .

n ie - 
s ta -

w a -

m ó j 
p a n a

, s try je c z n y b ra t k ró la i s z e f 
d o m u H o h e n z o l le rn ó w , p a - 
c z ło n k o w ie rz ą d u o ra z s z e f 
g e n e ra ln e g o g e n . G a m e l in , 

w y je c h a ł d o F ra n c ji .

p o ś n ia d a n iu , k ró l K a ro l

K ró l K a ro l I I  u c a ło w a ł

dowódcę swego pułku polskiego płk. Grodzkiego
B U K A R E S Z T . R u m u n ia u ro c z y ś c ie o b c h o - 

d z i ła ła 4 4 ro c z n ic ę u ro d z in K ró la K a ro la .

W  B u k a re s z c ie o d p ra w io n o m s z ę ś w . w  
p a tr ia rc h a ln y m k o ś c ie le , p o c z y m c z ło n k o w ie 
rz ą d u u d a l i s ię d o re z y d e n c j i k ró le w s k ie j w  S i- 
n a ja , g d z ie z ło ż y li m o n a rs z e ż y c z e n ia .

U d a ła s ię ta m ró w n ie ż d e le g a c ja p o ls k ie g o 
p u łk u K ró la K a ro la . D o w ó d c a p u łk u p łk *  G ro d z­
k i z ło ż y ł k ró lo w i K a ro lo w i s e rd e c z n e ż y c z e n ia 
o ra z w rę c z y ł m u w  d a rz e h e łm ry c e rs k i.

D e le g a c ja z o s ta ła n a ś n ia d a n iu w k tó ry m  
w z ię l i u d z ia ł W ie lk i  W o je w o d a M ic h a ł, k s . F ry ­
d e ry k H o h e n z o l le rn , r 1— 1- - - - - - - *  - L ’ '*
g a łę z i S ig m a r in g e n 
n u ją c e j w  R u m u n ii , 
f ra n c u s k ie g o s z ta b u 
k tó ry p o ś n ia d a n iu

P o d c z a s c e rc ie 

ro z m a w ia ł d łu g o z o f ic e ra m i p o lsk ie g o p u łk u  
im ie n ia k ró la K a ro la I i -g o . W  to k u ro z m o w7y  
k ró l u ś c is k a ł i u c a ło w a ł d o w ó d c ę p u łk u p łk . 
G ro d z k ie g o , p rz y c z e p ia ją c m u s z n u ry n a ra m ie n - 

n e ( fu ra ż e ra ) , k tó re n o s z ą o f ic e ro w ie i s z e re g o­
w i  p u łk ó w ru m u ń sk ic h o d z n a c z o n y c h o rd e re m 
M ic h a ła W a le c z n e g o .

Francja może liczyć na armię rumuńską
Doniesie oświadczenie króla Karola II wobec 

gen Gamelina.

B U K A R E S Z T . W  u b ie g ły p ią te k z a k o ń­
c z y ły s ię w ie lk ie m a n e w ry a rm ii ru m u ń s k ie j . 
P o w s p a n ia łe j d e f i la d z ie p rz e d k ró le m K a ro le m , 
k ró re j p rz y g lą d a ły s ię l io z n e z a g ra n ic z n e m is je 

w o js k o w e z s z e fe m f ra n c u s k ie g o s z ta b u g e n e ra l­
n e g o g e n . G a m e l in e m n a c z e le , k ró l w y g ło s i ł 
m o w ę , w  k tó re j p o d z ię k o w a ł w s z y s tk im d o w ó d­
c o m z a o w o c n ą p ra c ę w  k ie ru n k u p o d n ie s ie n ia 
s p ra w n o ś c i a rm ii .

N a s tę p n ie k ró l z w ra c a ja c s ię d k > g e n . G a - 
m e M n a w y ra z i ł ra d o ś ć , ż e z a s z c z y c ił o n s w ą 
o b e c n o ś c ią m a n e w ry ru m u ń s k ie . Z b y te c z n ie 
je s t p o w ta rz a ć —  m ó w ił k ró l —  i p o d k re ś la ć 
w ię z y , łą c z ą c e a rm ię ru m u ń s k a z a rm ią f ra n­
c u s k ą . N ie m ie j je d n a k b ę d ę s z c z ę ś l iw y , je ż e li 
p a n , p a n ie g e n e ra le , p o p o w ro c ie d o s w e j o jc z y­
z n y b ę d z ie m ó g ł p o w ie d z ie ć , ż e w id z ia ł a rm ię 
s p rz y m ie rz o n ą n ie ty lk o n a p a p ie rz e , le c z a rm ie 
n a k tó rą F ra n c ja w  k a ż d e j c h w i l i  m o ż e l ic z y ć .

2 miljony nadwyżki dało pierwsze półrocze 
budżetowe.

W A R S Z A W A . D o c h o d y s k a rb u p a ń s tw a 
w  p ie rw s z e m p ó łro c z u b u d ż e to w y m 1 9 3 7 /3 8 
(k w ie c ie ń —  w rz e s ie ń ) w z ro s ły w  p o ró w n a n iu 
z a r ta lo g ic z n y m o k re s e m p o p rz e d n im o  7 7 ,8 m ib  
jo n ó w z ł . i w y n o s i ły 1 ,1 2 2 .4 ty s . z ł . W  ty m  

s a f tn y m c z a s ie w y d a tk i b u d ż e tu p a ń s tw o w e g o 
w y n io s ły 1 ,1 2 0 ,1 ty s z ł . , c o w  s to s u n k u d o 
p ie rw s z e g o p ó łro c z a 1 9 3 6 /3 7 s ta n o w i w z ro s t 
o 7 4 ,6 m ilj .  z ł .

O isą g n ię te w p ły w y  s ta n o w i ły 4 9 ,7 p ro c e n t 
p re lim in a rz a b u d ż e to w e g o n a c a ły ro k , w y d a t­
k i z a ś 4 9 p ro o e n t.

P a n i B e r t in z a m y ś liw s z y s ię p rz e z c h w i lę 
i z e b ra w s z y c a łą o d w a g ę , p o s ta n ą w i ła z d ą ż a ć 
p ro s to d o c e lu , z a p y ta ła w ię c b e z o g ró d k i , 
s p o z ie ra ją c b a d a w c z o n a a d w o k a ta :

—  P a n z n a łe ś p a n a R o b e r ta V a l le ra n d ?
P ra w n ik s p o jrz a ł n a n ią z d z iw io n y , n a to  

z a p y ta n ie b y ł n a jm n ie j w ś w ie c ie p rz y g o to­
w a n y , je d n a k ż e o d p o w ie d z ia ł b e z w a h a n ia .

—  O ta k p a n i , z n a łe m g o b a rd z o d o b rz e .
—  O n b y ł p rz y ja c ie le m p a n a .
-  S p o d z ie w a m s ię , te je s t n im  je sz c z e .
T e w y ra z y a d w o k a ta z a b rz m ia ły b a rd z o 

s z c z e g ó ln ie w  u s z ia c h M a łg o rz a ty , c z y ż p o d o­
b n a , a b y o n w ie d z ia ł o ś m ie rc i R o b e r ta , a p o - 

c ó ż b y m ia ł tę n ie w ia d o m o ś ć u d a w a ć ? M ó j  

p a n ie , —  o d p o w ie d z ia ła w ię c s z o rs tk o . W ie s z 
p a n z a p e w n e ta k d o b rz e ja k i ja , ż e R o b e r t 
V a lle ra n d n ie ż y je .

—  C o m ó w is z p a n i , —  z a w o ła ł b le d n ą c 
a d w o k a t; R o b e r t u m a r ł?

—  U m a r ł w  s w o im z a m k u V iry n a d S e­
k w a n ą p rz e d t r z e m a ty g o d n ia m i. L e c z ja k to  
b y ć m o ż e , ż e b y ś p a n o te rn m ó g ł n ie w ie d z ie ć . 
B y ł o n p rz e c ie ż d e p u to w a n y m z R o m i l ly  
i w s z y s tk ie g a z e ty d o n o s i ły o je g o ś m ie rc i 
i p is a ły je g o n e k ro lo g i .

—  J a n ie m a m c z a s u d o c z y ta n ia g a z e t, 
ła s k a w a p a n i : n ie w ie d z ia łe m n ic i n ie p rz e­

c z u w a łe m w c a le te g o s m u tn e g o z d a rz e n ia , b o 
g d y s ię w id z ia łe m z R o b e r te m p rz e d k i lk a  
m ie s ią c a m i z d a w a ło m i s ię , p o m im o t ra w ią c e j 
g o c h o ro b y , k tó re j z a ró d p rz y w ió z ł s o b ie z  
A m e ry k ? , ż e m a je s z c z e ś w ie tn ą p rz y s z ło ś ć 
p rz e d s o b ą . B ie d n y V a l le ra n d !

—  O n b y ł p a n a s z c z e ry m p rz y ja c ie le m ? —  
s p y ta ła M a łg o rz a ta .

—  T a k p a n i , m ia łe m d ła n ie g o ró w n ie w ie­
ld  s z a c u n k u ja k p rz y w ią z a n ia . (C . d . n .)



------ GŁOS LUBAWSKI

Spęd bekonów w LubawieZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
o d b ęd z ie s ię w  p o n ied z ia łek 2 5 . X . b r. o g o d z . 

6 te j ran o ja k n astęp u je :
T arg o w isk o , S am p ław a , © m u le , P rą tn ica , 

G ro d z iczn o , O staszew o , K ie łp in y , T y lice , Z a- 
ją czk o w o , B ra tian , R ak o w ice , R u m ian , R u m ie - 
n ica , K azan ice , R o żen ta l, G ier ło ź -P ., G rab o w o , 
W ałd y k i, B y szw a łd , Z ło to w o , S w in ia rc , Z ie l-  
k o w o , L u b aw a, C zerlin , T u szew o , L u b sty n ek , 
Z w in ia rz , D ęb ień , Jeg lia , R y b n o .

Spędu w Nowym Mieście w dniu 25. X. 
37. nie będzie.

R ó w n o cześn ie p o d a je s ię d o w iad o m o śc i, 
źe sp ęd y w  L u b aw ie o d b y w ać b ęd ą s ię co ty ­
d z ień w  p o n iedz ia łk i. S p ęd y w N o w y m M ie ­
śc ie k ażd y d ru g i ty d z ień , w p o n ied z ia łek . 
W  zw iązk u z p o w y ższem K o ło Z a jączk o w o , 
S am p ław a i  R ak o w ice p rzy łącza s ię d o L u b aw y , 
d o N o w eg o M iasta o d staw iać z ty ch K ó ł b e­
k o n ó w n ie w o ln o . K o ło T y lice i B ra tian p rzy­
łą cza sH ę d o L u b aw y i N o w eg o M iasta .

In s tru k to r ia t H o d o w lan y P . I . R . 
w  N o w y m M ieśc ie L u b aw sk im .

Kronika.
Nowe Miasto, d n ia 2 0 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r .

Ś ro d a I ren y i F e lic jan a
C zw artek U rszu li
P ią tek K o rd u li p an n y

S ło ń ca : w sch ó d o g o d z . 5 .5 7 zach ó d o g o d z . 1 6 .2 7

Z miasta i powiatu.

W ostatniej chwili przypominamy 
jeszcze raz o pokusie owocarsko-warzywni­
czym, którego otwarcie nastąpi już w piątek 
dnia 22 października 1937 r. w Hotelu Cen­
tralnym w Nowym Mieśęie.

Obowiązkiem każdego rolnika posiadają­
cego owoc jest dostarczyć go na pokaz w 
próbkach po minimum 5 sztuk z każdego 

gatunku.
Zwiedzić pokaz powinni wszyscy tak rol­

nicy jak i nierolnicy. T.R.P.

Zebranie Nauczycielstwa Szkół Powszechnych.
Nowe Miasto. M ies ięczn e zeb ran ie „S to w arzy sze­

n ia C h rześc ijań sk o N aro d o w eg o N au czy c ie ls tw a S zk ó ł 
P o w szech n y ch " k o ło N o w e M iasto L u b . o d b ęd z ie s ię w  
so b o tę , d n ia 2 3 p aźd z ie rn ik a b r. o g o d z in ie 1 5 -te j n a sa li 
H o te lu C en tra ln eg o , n a k tó re W szy stk ich cz ło n k ó w i  sy m­
p a ty k ó w u p rze jm ie zap rasza Z arząd .

„ Odprawa wyszkoleniowa pododdz. Z. S.
C e lem o m ó w ien ia sp raw w y szk o len io w y ch w  zw ią­

zk u z ro zp o czę ty m to k iem szk o ln y m , p rzep ro w ad zę o d­
p raw y w y szk o len io w e n a k tó re s taw ią s ię k o n » n d an c i, 
in str , i re f . w y ch . o b y w . p o d o d d z . Z w . S trze l, w ed łu g 
n iże j p o d an e j k o le jn o śc i:

C zw artek d n ia 2 1 . X . 3 7 r . g o d z . 1 6 .4 5 w N o w y m  
M ieśc ie L u b . w  K o m en dz ie P o w . P . W . Jag ie llo ń sk a 9 .

P ią tek d n ia 2 2 . X . g o d z . 1 6 .3 0 w K ro to szy n ach 
w  szk o le p o w szech n e j.

S o b o ta d n ia 2 3 . X . g o d z . 1 6 .3 0 w  L u b aw ie w szk o le 
P o w szech n e j.

K o m en d an t P o w ia to w y P rzy sp . W o jsk .
(— ) Jan D u lęba , k ap itan .

Kurs dla Sióstr Pogotowia Sanitarnego.
Z araąd O k ręg u P .C .K . u p rze jm ie zaw iad am ia , że w  

czas ie o d 3 l is to p ad a 1 9 3 7 r . d o 3 Ju teg o 1 9 3 8 r . o d b ęd z ie ; 
s ię w  T o ru n iu 3 m iesięczn y k u rs d la S ió s tr P o g o to w ia 
S an ita rn eg o , o rg an izo w an y p rzez Z arząd O d d z ia łu w  T o­
ru n iu , u l. S zczy tn a 9 .

K an d y d a tk i n a k u rs w  w iek u o d 1 8 d o 4 0 la t w in n e 
w n ieść p o d an ie d o Z arząd u O d d z ia łu w  N o w y m M ieśc ie 
L u b . —  W y d z ia ł P o w ia to w y p o k ó j N r. 1 1 d o d n ia 2 5 
p aźd z ie rn ika 1 9 3 7 r . z d o łączen iem :

1 . S w iad eę tw a u k o ń czen ia co n a jm n ie j ca łk o w ite j 
szko ły p o w szech n e j. P ie rw szeń stw o m ają k an d y d a tk i ze 
św iad ec tw em u k o ń czen ia 6 k las szko ły śred n ie j lu b  m atu rą .

2 . D o w od u o b y w a te ls tw a p o lsk ieg o .
3 . R efe ren cy j 2 w ia jo g o d n y cb o só b .
4 . D w u eh fo to g ra f i i , p o d p isan ych p rzez k an d y d a tk ą 

( fo rm a t p rzep iso w y ). /
5. K ró tk ieg o ży c io ry su , w łasn o ręczn ie n ap isan eg o .
Ś w iad ec tw a le k a rsk ieg o , źe s tan zd ro w a k an d y d a t­

k i p o zw a la je j n a p e łn ien ie o b o w iązk ó w s io s try -p ie ięg - 
n ia rk i, że n ie p o siad a w ad f iz y czn y ch i że an i o n a sam a 
an i je j o to czen ie n ie je s t d o tk n ię te żad n ą ch o ro b ą 
zak aźn ą .

N au k a n a k u rs ie je st b ezp ła tn a , p rzy jm u je s ię ty l ­
k o k an d y d a tk i z o k ręg u P o m o rsk ieg o .

U trzy m an ie i zak w a te ro w an ie n a k u rs ie n a k o sz t 
w łasn y , o i le zn a jd z ie s ię w ięk sza l ic zb a k an d y d a tek za­
m ie jsco w y ch Z arząd O d d z ia łu zam ó w i o d p o w ied n i lo k a l 
w raz z u trzy m an iem w  cen ie o k o ło 6 0 ,—  z ł. m ies ięczn ie .

Z arząd . ©

Dziś wieczór satyr literackich.
Nowe Miasto. K o m ite t d o ży w ian ia d z iec i w  N o­

w y m  M ieśc ie , zap ros ił m o d n eg o o b ecn ie l i te ra ta -sa ty ry ka , 
d y rek to ra T ea tru M arjo n e tek w P o zn an iu —  Je rzeg o 
K arp o w icza n a jed en g o śc in n y w y stęp , k tó ry o d b ęd z ie 
s ię w  śro d ę , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 8 -e j w ieczo rem w  sa li 
cu k ie rn i p . T o m asza R o g o w sk ieg o . Je rzy K arp ow icz , 
tw ó rca szereg u d o sk on a ły ch szop ek p o lity czn y ch , w y stą­
p i ty m  razem w  p ro g ram ie sa ty ry czn o -h u m o ry s ty czn y m , 
p o d an y m w  l i te rack ie j fo rm ie , a p o zb aw io n y m n iesm acz­
n e j p ik an te r i i

Z n a jąc Je rzeg o K arp o w icza z recen z ji m o żn a śm ia­
ło p rzy p u szczać , że o s iąg n ie i tu ta j n ieco d z ien n e p o w o­
d zen ie , ja k im  c ieszy s ię w  in n y ch m iastach , g d y ż sa ty ra , 
u ję ta w  d o w c ipn ą fo rm ę, b ęd z ie ch y b a zaw sze in te reso­
w ać sp o łeczeń stw o . Ju ż d z is ia j, w - d ru g im d n iu rek lam y , 
za in te resow an ie ty m w ieczo rem je st w ie lk ie , tak , że w e 
śro d ę 2 0 b m . n a leży s ię sp o d z iew ać k o m p le tu n a sa li, 
a p o n iew aż w ieczó r p o w tó rzo n y m n ie b ęd z ie , z p o tfo d u 
w y jazd u p . K arp o w icza n a w y stęp d o Ł o d z i, p ro s im y 
o ja k n a jw cześn ie jsze reze rw o w an ia s to lik ó w 7 w  cu k ie rn i 
p . T o m asza R o g o w sk ieg o . W stęp ty lk o 1 z ł.

2 . z l is t sk ład ek
3 . za w y w ieszk i
4 . za n a lep k i
5 . za że to n y
6 . za ch o rąg iew k i
7 . za p o cz tó w k i

Plenarne zebranie Tow. Rzemieślników Sam.
Nowe Mśasto. W  n ied z ie lę , d n ia 2 4 b m . o g o d z . 

5 -te j o d b ęd z ie s ię p len a rn e zeb ran ie T o w arzy s tw a R ze­
m ieś ln ik ó w S am o dz ie ln y ch w  lo k a lu p . S treh F a .

N e p o rząd ku d z ien n y m : S p raw o zd an ie ze Z jazd u 
W a ln eg o Z eb ran ia Z w iązk u T o w arzy stw R zem . S am . w  
G ru d z iąd zu .

R efe ra t p . B u rm is trza W ach o w iak a z w y c ieczk i n a 
K resach w sch . d o t. m iast i  R zem io s ła .

S p raw a p o d a tk o w a .
W o b ec o b sze rn eg o a R zem io s ło o b ch o d ząceg o p o­

rząd k u d z ien n eg o , w szy stk ich R zem ieś ln ik ów n aszeg o 
o b w o d u ja k n a jse rd eczn ie j zap rasza . Z arząd .

Sprawozdanie z akcji IV Tygodnia Szkoły 
Powszechnej.

Lubawa. D n ia 1 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 7 r . o d b y ło s ię 
w  szk o le p o w szech n e j zeb ran ie sp raw o zd aw czo - l ik w id a - 
cy jn e IV  ty g o dn ia S zk o ły P o w szech n e j w  L u b aw ie p o d 
p rzew o d n ic tw em p . n o t. Ja rzęck ieg o .

Z e sp raw o zd an ia , sp o rząd zo n eg o p rzez sek re ta rza 
K o m ite tu w y n ik a , że w  czas ie T y g o d n ia , K o m ite t zd o ła ł 
zeb rać k w o tę o g ó ln ą w w y so k o śc i 3 4 3 ,0 7 z ł, a m ia> - 
n o w ic ie :*

1 . z k w esty u liczn e j w  d n iu 3 . X . b r. 7 6 ,7 0 z ł 
6 4 ,7 7 z ł 

1 2 5 ,- z ł 
1 5 ,- z ł 
4 0 ,6 0 z ł 
1 5 ,- z ł 
6 ,- 3 ł

R azem  3 4 3 ,07 z ł
R o zch ó d 0 ,6 0 z ł

C zy sty zy sk 3 4 2 ,4 7 z ł
p rzek aaan o n a k o n to c faek o w e K o m . O k r. T .P .B .P .S .P . w
P o zn an iu .

U zy sk an a k w o ta , ja k n a d z is ie jsze czasy , je st s to­
su nk o w o w ie lk a , d la teg o K o m ite t T y g o d n ia u w aża za sw ó j 
m iły  o b o w iązek z ło ży ć se rd eczn e p o d z ięk o w an ie w szy­
s tk im ty m O b y w a te lo m i O b y w a te lk o m m iasta L u b aw y , 
k tó rzy ch o ćb y n a jm n ie jszy m d a tk iem , z ło żo n y m w  czas ie 
T y g o d n ia , n a ce le b u d o w y sk k ó ł, p rzy czy n ili s ię! d o u zy ­
sk an ia tak p o w ażn e j su m y . W  szczeg ó ln ośc i d z ięk u ję p . 
T ru szczy ń sk iem u Ju lian d w i, p . Ja rzęck iem u A lek san d ro­
w i, p . Ju rk iew iczo w i B o lesław o w i, p . K o sch o rk o w i, p . 
C za jk o w sk iem u m lecza rn ia —  za w y k u p ien ie w y w ieszek 
p o 1 9 z ło ty ch : p . T ru szczy ń sk iem u A lfo n so w i, p . C za j­
k o w sk iem u W ład y sław o w i, p . M aliszew sk iem u W ład y s ła­
w o w i, p . K aszu b o w sk iem u , p . D ąb k o w sk iem u , p . C ich o c­
k iem u , p . S tien so w i, p . L esk iem u A lfo n so w i, p . K o ch ań­
sk iem u , p . d r. D z lad eko w i, F irm ie „R o ln ik " ,  p . T y sle ro w i 
F ran c iszk o w i, p . K asp rzy ck ie j A ., p . C za jk o w sk iem u J ., 
p . T ru szczy ń sk iem u W ac ław o w i —  za w y k u p ien ie w y w ie­
szek w  cen ie 5 z ło ty ch : o raz B aęk o w i L u d o w em u za z ło­
żo n e n a l iśc ie sk ład ek 1 3 z ił i F irm ie K u b ica &  B arto­
szew icz 5 z ł.

Jed n o cześn ie d a ięk u ję p . K o łeck ie j, p . K n u zó w m ie , 
p . U m iń sk ie j, p . K u czy ń sk ie j, p . P ro n o b isó w n ie , p . B łast- 
k o w sce , p . T y k k rsk ie j, p . S o b iech o w sk ie j, p . M an ik o w sk ie j 
p . Z u ch o w sk lem u , p . C eg la rzo w i, p . G a liń sk iem u , p . Z u - 
ra lsk iem u , p . T y k a rsk iem u , p . W y sock iem u , p . L ew an­
d o w sk iem u , p . S ło w ik o w sk iem u , p . D e jn o w śce i p . G rz^ r- 
m o w iczo w i za u d z ia ł w  ak c ji zb ió rk o w e j T y g o d n ia : O r­
k ies trze m ie jsk ie j za u d z ią ł w u rząd zo n y m p o ch o d z ie 
p ro p ag an d o w y m n a p o czą tk u T y g o d n ia .

Z a K o m ite t:
(— ) P iła t M ak s. M er. szk o ły (— ) A lek s. Ja rzęck i n d t.

sek re ta rz p rzew o d n iczący .

0 dobry Teatr Ludowy no wsi.
Łąkorz. D n ia 1 6 b .m . o d b y ło s ię w Ł ąb o rzu Z e­

b ran ie R eo rg an izacy jn e k ó łk a T ea tru L u d o w eg o . N a ze­
b ran iu o b ran o n o w y za rząd , w sk ład k tó reg o w esz li: 
k ie ró w , szk o ły p o w sz . p . W in k o w sk i, ja k o p rezes, p . K ło ­
so w sk i —  w icep rezes , n au cz , szk . p o w . p . W asąg —  k ie­
ro w n ik a rty s ty czn y , p . S zech lick i —  sek re taw , p . Jack o w­
sk i —  sk a rb n ik . N astęp n ie u sta lo n o p ro g ram p racy n a 
ca ły ro k .

T rzeb a zazm aczy ć , te k o ło T ea tru L u d o w eg o m a 
ju ż sw o ją zas łużo n ą p rtzesz lo ść w  p racy k u ltu ra ln o -o św ia­
to w e j Z reo rg an izo w an e j p lacó w ce w d a lsze j p racy 
„S zczęść B o że" .

Z dalszych stron.

Gorący placek przyczyną nagłe] śmierci.
T O R U Ń . Jan H a ll w  P ro cy n iu p o d G ęb i- 

cam i z jad ł w ięk szą i lo ść g o rąceg o p lack a i p o­
p ił g o z im n ą w o d ą .

D o staw szy b o leść? żo łąd k a, H a ll zo sta ł 
p rzew iez io n y d o szp ita la , żm arł jed n ak w  d ro­
d ze w śró d s traszn y ch m ęcza rn i.

S ek c ja zw ło k w y k aza ła , źe p o w o d em zg o­
n u b y ło p ęk n ięc ie żo łąd k a .

Przez 20 lat udawał lekarza na zasadzie 
sfałszowanego dyplomu

Warszawa. W s fe rach le k a rsk ich s to lic y 
d u że w rażen ie w y w o ła ła w iad o m o ść o a resz to­
w an iu i u w ięz ien iu c iesząceg o s ię d u żą p o p u­
la rn o śc ią le k a rza ch o ró b w ew n ę trzn y ch d r P a­
w ła O tm arsz ta jn a , zam ieszk a łeg o p rzy u licy  
K o szy k o w e j.

R zek o m y le k a rz zo sta ł a resz to w an y i d o­
raźn ie u k a ran y p rzez sąd s ta ros tw a śró d m ie j- 
sk o -w arszaw sk ieg o , n a 2 i p ó ł m ies iąca b ez­
w zg lęd n eg o a resz tu i 2 .5 0 0 z ł g rzy w n y z tf b ez­
p raw n e u p raw ian ie p rak ty ku le k a rsk ie j.

N iezw y k łe są d z ie je b a r ie ry le k a rsk ie j P a­

w ła O tm arsz ta jn a .
Jeszcze w  czas ie w o jn y św ia to w e j o trzy­

m ał o n w  R o sji —  n a p o d staw ie s fa łszo w an y ch 
św iad ec tw —  s tan o w isk o le k a rza ro s . C zerw o­
n eg o K rzy ża. P o tem z jaw ił s ię w B o b ru jsk u , 
g d z ie n a te j sam e j p o d staw ie —  ja k o le k arz 
—  u zy sk a ł ran g ę p o d p u łk o w n ik a w  I K o rp u s ie 
W sch o d n im g en e ra ła D o w b ó r-M u śc ick ieg o i zo­
s ta ł szefem p o c iąg u san ita rn eg o .

W  r . 1 9 1 8 zac iąg a s ię d o w o jsk a p o lsk ie­
g o i u zy sk u je s to p ień k ap itan a w  k o rp u s ie sa - 
n iU a rn y m . W  ro k u 1 9 2 3 zo sta je p rzen ies io ny 

d o reze rw y .
S am o zw ań czy le k a rz p raco w a ł n astęp n ie 

w  K as ie C h o rv ch , p ó źn ie j zaś, o tw o rzy ł g ab i­

n e t p ry w atn y p rzy u licy K o szy k o w ej, c iesząc 
s ię d u żą p u la rn o śc ią .

P rzy p ad ek zd em ask o w ał p seu d o le k a rza . 
M ian o w ic ie , n a p ro ces ie K arn y m w  sąd z ie o k rę­
g o w y m w  W arszaw ie , jed en ze św iad k ó w , n ie­
ja k i H en ry k W erth e im , p rzed ło ży ł św iad ec tw o 
le k a rsk ie , w y staw io n e p rzez d r P aw ła O tm ar­
sz ta jn a . P ro k u ra to r zak w estio n o w a ł to św ia­
d ec tw o i w sz -o zą ł d o ch o d zen ie , u w ieńczo n e re­
w e lacy jn y m i w y n ik am i. S tw ie rd zan o , źe O t- 
m arsz ta jn n ie p o s iad a św iad ec tw szk o ln y ch an i 
d y p lo m u le k arsk ieg o . D a le j u jaw n io n o , że sk o ń­
czy ł o n za led w ie 4 k lasy g im n az ja ln e .

P o zd em ask o w an iu O tm arsz ta jn a a resz to­
w an o , sk ie ro w an o d o s taro s tw a i p o w y ro k u 
p rzew iez io n o g o d o w ięz ien ia p rzy u licy D an i- 
ło w iczo w sk ie j.

Jeden policjant schwytał pięciu uzbrojonych 
bandytów.

Kraków. W czo ra j n ad ran em jed en z p o­
s teru n k o w y ch p rzech o d ząc p rzez ry n ek w  W ie­
l ic zce zau w h ży ł św ia tło w  in w a lid zk ie j h u rto w n i 
ty to n io w e j.

P o lic jan t w ezw a ł s tró ża n o cn ego i u d a ł 
s ię z n im  d o d rzw i h u rto w n i, p o leca jąc zn a jd u­
ją cy m s ię w ew n ą trz o so b o m , ab y w y sz ły z 
lo k a lu .

W  h u rto w n i zn a jd o w ało s ię 5 u zb ro jo n y ch 
b an d y tó w , k tó rzy m ie li zam ia r ro zp ru ć k asę 
z 1 0 .0 0 0 z ł.

B an d y c i u jrzaw szy p o ste ru n k o w eg o p rzy­
p u szcza li, źe d o m je s t o saczo n y p rzez p o lic ję 
i b ez s ło w a o p o ru z ło ży li b ro ń .

ja k s ię o k aza ło b y li to b a rd zo n ieb ezp iecz­
n i p rzes tęp cy z Ł o d z i K rak o w a i Ł ań cu ta .

Zabójstwo piłkarza na boisku
Skandaliczne zajście pod Przemyślem

W  M ed y ce p o d P rzem y ś lem o d b y ł s ię w  
n ied z ie lę m ecz o m istrzo s tw o k lasy C  p o m ięd zy 
p rzem y sk ą d ru ży n ą ',,N ap rzo d u“  a k lu b em „W e-  
se łk a“  z M ed y k i.

M ecz ten b y ł jed n o cześn ie d eb iu tem p iłk a­
rzy m ed y ck ich n a te ren ie p o d o k ręg u p rzem y­
sk ieg o .

P o d czas zaw o d ó w d o sz ło d o n ies ły ch an eg o 
w  d z ie jach sp o rtu p o lsk ieg o w y p ad k u .

W  d ru g ie j p o ło w ie , k ied y „N ap rzó d4 1 s trze­
l i ł  b ram k ę i u zy sk a ł p ro w ad zen ie , w p ad ła n a 
b o isk o p u b liczn o ść i p o b iła g raczy p rzem y sk ich .

W  b ó jce zo sta ł p rzeb ity n o żem cz ło n ek 
„N ap rzo d u4 4 G w in e r, k tó ry zm arł n a m ie jscu .

0 należytą ochronę prz-ed pożarami.
W A R S Z A W A . M in is te rs tw o sp raw w e­

w n ę trzn y ch o p raco w a ło p ro jek t ro zp o rząd zen ia 
w y k o n aw czeg e d o u staw y o o ch ro n ie p rzed 
p o ża ram i i in n ym i k lęsk am i w sp raw ie ro z­
m ieszczen ia l ic zeb n o śc i i zao p a trzen ia w  sp rzę t 
S traży P o ża rn y ch o raz o s trażach m ie jsco w y ch .

P ro jek t p rzew id u je , że w ’ szy sttk ie o s ied la 
p b w ih n y zn a jd o w ać s ię w zasięg u d z ia łan ia 
s traży p o ża rn y ch , co zap ew n i im  p rzez to n a­
le ży tą o ch ro n ę p rzed p o ża ram i.

W  g m in ach m ie jsk ich , l ic zący ch p o n ad 
4 0 .0 0 0 m ieszk ań có w , s traże p o ża rn e p o w in n y 
b y ć ca łk o w ic ie zm o to ry zo w an e , a w g m in ach 
l ic zący ch o d 1 0 .0 0 0 d o 4 0 .0 0 0 co n a jm n ie j jed en 
p lu to n s traży m u si b y ć zao p a trzo n y w sp rzę t 
m o to ro w y .

I lo ść p lu to n ó w s traży w k ażd y m o s ied lu 
ro zp o rząd zen ie u za leżn ia o d w aru n k ów lo k a l­
n y ch , ja k o b sza r d an eg o o s ied la , l iczb y , m iesz­
k ań có w w  o s ied lu zam ieszk a ły ch , s tan u zab u­
d o w an ia , zao p atrzen ia o s ied la w  w o d ę , ch a rak­
te ru p rzem y s ło w eg o i tp .

W  ce lu zap ew n ien ia p o m o cy tam , g d z ie 
s traże p o ża rn e śą n iew y sta rcza jące , g m in y b ę­
d ą m o g ły łą czy ć s ię d ła u tw o rzen ia tak zw . 
p o g ó to w ia o k ręg o w eg o , k tó reg o zad an iem b ę­
d z ie w sp o m ag an ie s traży sąs ięd n ich . P o g o to­
w ia b ęd ą m o |ły o b e jm o w ać sw ą d z ia ła ln o śc ią 

co n a jm n ie j o b szar d w u ch g m in , a n a jw y że j 
o b sza r jed n eg o p o w ia tu .

R o zp o rząd zen ie p rzew id u je ró w n ież o b o­
w iązek g m in zao p atrzen ia s traży w  o d p o w ied n i 
sp rfcę t tech n iczn y , u sta la jąc o k res teg o zao­
p a trzen ia w za leżn o śc i o d śro d k ó w f in anso­
w y ch g m in y .

Muzyka na gwoździach i igłach do szycia...
Bieda w Sowietach matką wynalazków.

M O S K W A . W  m ieśc ie ro zp o czą ł s ię n ie - 
sp o d z iew aay p o p y t n a ig ły  d o szy c ia , co sk ło­
n iło w ład ze d o b liższeg o zb ad an ia teg o z jaw i­
sk a , p o n iew aż zap asy ig ie ł w  sk lep ach b y ły  
n a w y cze rp an iu .

D o ch o d zen ie u sta li ło , źe ig ie ł u ży w an o za­
m iast ig ie ł g ram o fo n o w y ch , k tó ry ch w  sp rze­
d aży w ca le n ie b y ło . P ró cz teg o u ży w an o w  
ty m  sam ym ce lu g w ’ o zd z i tap ice rsk ieh i zw y k ­
ły ch . Ig ły  g ram o fo n o w e zn a jd u ją s ię w  sp is ie 
3 0 to w aró w , k tó ry ćh o b ecn ie b rak w  sk lep ach 
L en in g rad u .
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Paragraf ary jsk i uchw alony
na nadzwyczajnym zebraniu w Poznaniu

Związku Lekarzy R. P.
PO Z N A l n . O negdaj odby ło się w  Poznan iu 

nadzw yczajne w alne zebran ie Z w iązku L ekarzy 
R .P ., zw ołane na w niosek okręgów krakow­
sk iego i lw ow sk iego, dom agających się reali­
zacji uchw ały paragrafu 7-go statu tu , k tóry 
m ów i, że członkiem Z w iązku m oże bye jedynie 
chrześcijan in z urodzen ia.

Z ebran ie, w k tórym uczestn iczy li delegaci 
ze w szystk ich okręgów Polsk i, zagaił prezes 
Z arządu G łów nego, dr. C zarneck i z W arszaw y, 
stw ierdzając praw om ocsrość tego zebran ia.

Po w yborze członków prezyd ium , dr. D y- 
nenzon z Ł odz?, jedyny przedstaw ic iel m niej­
szości złoży ł ośw iadczen ie, źe zebran ie jest 
n ielegalne i że jego uchw ały n ie m ogą być 
praw om ocne.

Przew odn iczący poddał to ośw iadczen ie 
pod g łosow anie. W szyscy obecn i jednog łośn ie 
w ypow iedzieli się przeciw ko ośw iadczen iu .

W o  bec tego, na w niosek okręgów krakow­
sk iego i lw ow sk iego, przystąp iono do uchw a­
len ia paragrafu 7, t.zw . ary jsk iego.

U chw ałę tę uzupełn iono tym , źe do Z w iąz­
ku m oże być przy jęty lekarz-żyd inw alida w o­
jenny w zględn ie odznaczony orderam i w ojen­
nym i.

Paragraf ary jsk i uchw alono przy jednym 
g łosie sprzeciw u.

N a kon iec, na w niosek dr. A lk iew icza, po­
stanow iono rozw iązać okręgi krakow sk i 
i lw ow sk i.

R eprezentanci K rakow a i L w ow a ośw iad- 
cay li, źe jakko lw iek zgadzają się na rozw iąza­
n ie, to jednak w tych okręgach zebrano już 
k ilkaset podp isów lekarzy , pozw alających na 
utw orzen ie now ych zw iązków czysto po lsk ich , 
k tóre następn ie przystąp ią do Z w . L ekarzy R P. 

400.000 żo łn ierzy pod Saragossą
w największej bitwie wojny hiszpańskiej.

SA R A G O SSA . Siły w alczących stron w  
A ragon ii ob liczane Są obecn ie na 400.000 ludzi. 
N fe u lega kw estii, że w ojska te zgrom adzone 
zostały w tak dużej liczb ie w  przededn iu b itw y, 
k tóra o H e n ie zajdą oko liczności n ieprzew i­
dziane, będzie z pew nością i najw iększą i naj­
bardziej krw aw ą w całe j w ojn ie h iszpańsk ie j.

W stępem do te j w ielk ie j b itw y jest atak 
pod jęty przez w ojska rządow e na Saragossę.

A tak rozpoczął się pod Fuentes de E bro 
na p iaw ym brzegu rzek i. Z grom adzono tam 
w ielk ie ilości w ojska, w spierane przez potężną 
arty lerię, 50 czo łgów i w iele eskadr sam olo­
tów m yśliw sk ich i bom bardu jących. N atarc ie 
by ło bardzo silne.

Pow stańcy odpow iedzie li gw ałtow nym i 
szybk im przeciw natarc iem , w prow adzając do 
w alk i w ielk ie ilośc i p iechoty , arty lerii, bron i 
techn icznej, co najm niej rów nej siłam i w oj­
skom rządow ym . B itw a toczy się w dalszym 
ciągu ze zm iennym szczęściem . >  

40 tyfc. żołnierzy włoskich walczy w Hiszpanii.

U rzędow a „ In fo rm azione D ip lom atics" og ła­
sza kom unikat, om aw iający ponow nie spraw ę 
liczby ochotn ików w łosk ich , znajdu jących się 
w H iszpan ii, stw ierdzając że w kw estii te j pra­
sa zagran iczna pub likow ała fan tastyczne dane 
celem stw orzen ia „psychozy w ojennej".

W obec tego rodzaju m anew rów m iE froda)ne 
ko ła w łosk ie uznały za w łaściw e podać do 
w iadom ości praw dę, k tóra zresztą znana jest, 
lub pow inna być znana odpow iedzia lnym ko­
łom L ondynu i Paryża. L iczba ochotn ików 
w łosk ijch , przebyw ających obecn ie w  H iszpan ii, 
w ynosi oko ło 40 tysięcy , w łączając w to służbę 
pom ocn iczą. T aką jest praw da, k tóra n ie 
obaw ia się sprostow ań z żadnej strony . Są 
dane skontro low ane i  pod legające spraw dzen iu . 
L iczba ochoto ików po stron ie rządu w alenc- 
k iego jest znaczn ie w yżsaa.

Przysposobienie oświatowe przedpoborowych.
W  sali konferency jnej K uratorium O . S. 

Pom . w T orun iu odby ła się pod przew odnict­
w em kuratora O . S. Pcm . dr. A nton iego R ynie- 
w icza konferencja w  spraw ie pow szechnej akcji 
przysposob ien ia ośw iatow ego przedpoborow ych 
do O brony N drodow ej.

W  w yniku konferencji ustalono, źe akcja 
dokształcan ia przedpoborow ych obejm ie całą 
m łodzież m ęską tak stow arzyszoną jak i n ie- 
stow arzyszoną z roczn ików 1916,1917,1918 i 1919.

U częszczan ie na kursy przysposob ien ia 
ośw iatow ego d la przedpoborow ych w inno być 
obow iązkow e. Ł ączn ie z przysposob ien iem ośw ia­
tow ym prow adzone będzie przysposob ien ie 
w ojskow e i w ychow anie f izyczne.

W szyscy uczestn icy konferencji i opow ie­
dzie li się za celow ością i potrzebą akcji i za­
pow iedzie li pełne je j poparcie.

N auka odbyw ać się będzie w ieczoram i dw a 
razy tygodn iow o po 3 godziny łączn ie 100 go­
dzin w czasie p ięciu m iesięcy jesienno-z im o­
w ych od listopada do końca m airca.

Po ukończen iu kursów przedpoborow i otrzy­
m ają św iadectw a.

Inauguracja roku akademickiego
nu Uniwersytecie Poznańskim.

PO Z N A N . W  n iedzie lę odby ła się w Po­
znaniu uroczysta inauguracja now ego roku 
akadem ick iego na U niw ersy tecie Poznańsk im .

Po uroczystej m szy św . w kap licy C olle­
g ium M aius, senat akadem ick i w raz z rek to­
rem dr. Peretiatkow iczem na czele, w otocze­
n iu delegacy j kó ł i korporacy j studenck ich udał 
się do C olleg ium M aius, gdzie w w ielk ie j au li 
U . P. odby ła się oficja lna część inauguracji. 
N a tę uroczystość m . in . przyby li: ks. kardy­
nał H lond, gen, K noll, naczeln ik Z akrzew sk i 
i kurator dr. Jakub iec.

Po odśp iew an iu „G audę M ater", d łuższe 
przem ów ien ie w ygłosił rek tor pro f. dr. Pere- 
tia tkow icz, om aw iając b ieżące zagr dn ien ia U . 
P., now elę do ustaw y akadem ick ie j i w iele in ­
nych spraw . Z cy fr, podanych przez rek tora 
w ynikało , źe w ub ieg łym roku studiow ało na 
U niw ersy tecie Poznańsk im 4978 studentów , w  
tym 4735 Polaków , 136 N iem ców , 73 U kraiń­
ców , 14 R osjan, 13 Ż ydów i 7 B iałorusinów .

N astępn ie pro f. dr. Jurasz, jeden z najw y­
b itn ie jszych po lsk ich ch iru rgów , w ygłosił re­
ferat o obecnym stan ie leczen ia raka.

N a zakończen ie w ręczono odznaczonym 
słuchaczom m edale naukow e.

Coraz więcej przywozimy za zamrożone 
za granicą pieniądze.

B ilans hand low y R zplite j w e w rześn iu r. b. 
zam knięty został po stron ie:

przyw ozu sum ą 113 231.000 zł.
w yw ozu „  90.617 000 zł.

Saldo u jem ne 22.614.000 zł.
N iedobór sierpn iow y by ł znaczn ie m niejszy , 

sięgał bow iem 10.720.000 zł.
Podw ojen ie się salda u jem nego w naszej 

w ym ian ie z zagran icą m ogło by w yw ołać po­
w ażne zan iepoko jen ie, gdyby n ie fak t, iż n ie­
dobór ten m a w dużym stopn iu znaczen ie 
czysto optyczne.

Jeżeli bow iem przyw ozim y w ięcej, n iż w y ­
w ozim y, to w idoczn ie m am y czym za tę różn i­
cę zap łacie, sam a zaś przew aga im portu nad 
eksportem św iadczy o trw ałym rozw oju naszej 
kon iunk tury gospodarczej.

A  p łacim y przecież ąie zło tem , bo w szakże 
zło ta w B anku Polsk im stale przybyw a-, lecz 
zam ro-źonym i należnościam i zagran icznym i.

W  epoce clearingu, kom pensat itp . u jem ne 
—  i to w skali jednego m iesiąca — saldo b i­
lansu hand low ego n ie budzi już tak ich obaw , 
jak ie pociągało za sobą przy sw obodnej w y ­
m ian ie tow arów i kap ita łów .

Po spadek 18 milionów franków zgłaszają się 
Maciejewscy z całej Polski.

K A L ISZ .  W iadom ość o pozostaw ieniu przez 
zm arłego w e Francji kalisizan ina, Ignacego M a­
cie jew sk iego m ajątku w artości oko ło 18 m ilio ­
nów franków , w yw ołała o lbrzym ie zain tere­
sow anie.

Z całego kraju nap ływ ają zg łoszen ia osób, 
k tóre starają się w yleg itym ow ać przynależnoś­
cią do rodziny zm arłego em igranta.

O statn io zg łosiło się k ilku w ieśn iaków z 
oko licy K alisza, k tórzy n ie czy tając gazet, do­
w iedzie li się późno o spadku.

U rzędy stan iu cyw ilnego w K aliszu w ydały 
dotychczas ogó łem k ilkaset m etryk różnym 
M aciejew sk im , urodzonym w K aliszu .

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — czwartek 21 X.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja d la szkó ł
12.03 A udycja po łudniow a
15.45 W ędrów k i m uzyczne (z W ilna)
16.15 M ała O rk iestra P. R .
17.15 K oncert so listów
18.25 M uzyka z p ły t
18.35 A udycja d la m łodzieży w iejsk ie j
19.00 Słuchow isko: U czciw y spadkob ierca
20.00 K oncert rozryw kow y
21.30 A udycja pośw ięcona pam ięci G ustaw a D ani­

łow sk iego.

Warszawa — piątek 22. X.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.15 A udycja d la szkó ł
12.03 A udycja po łudn iow a
11.40 H arfa i f let —  p ły ty
16,15 W esoło i sentym entaln ie —  koncert

17.00 K ształcen ie pracow ników spo łecznych - odczy t
17.15 K oncert so listów
18.10 Z egzotycznych su it —  p ły ty
18.35 A udycja d la w si
19.00 K om edja Fredry „D ożyw ocie1*
20.15 K oncert sym fon iczny

Toruń — czwartek 21. X.
6.15— 8.00 A udycja poranna

13.00 Spółdzie ln ie m leczarsk ie pog. ro ln .
13.10 D la każdego coś ładnego — p ły ty W  przer­

w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in fo rm acy j
18.10 Program na ju tro
18.15 Palacz m e parow cu —  felje ton
18.30 Piosenk i m -erynarzy ang ielsk ich —  p ły ty
18.40 L ekcja języka po lsk iego z K atc-w ic
18.55 W iadom ości sportow e z Pom erfca
23.00 W ieczorem tańczym y — p ły ty

Teruń — piątek 22. X.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 N a dętych instrum entach —  p ły ty

13.10 D la każdego coś ładnego —  p ły ty W przer­
w ie o 14.00 W iad. z Pom . i parę in fo rm acy j

18.10 Program na ju tro
18.15 U tw ory fo rtep ianow e
18.40 Pom orsk i Z w iązek Jaszczurkow ców —  odczy t
18.55 W iadom ości sportow e z Pom onza
23.00 T ańce i p iosenk i

A Z B 0 t 0 W AGIEŁD

Ż yto

Pszen ica
Jęczm ień brow arow y
O w ies
Ł u ł)in n ieb iesk i
Ł ub in żó łty
M ak n ieb iesk i
R zepak zim ow y
R zepik
Seradela
Siem ię ln iane
G orczyca
Peluszka
W yka latow a
G roch V ictoria
G roch Folgera 
K oniczyna czerw , sur. 
K oniczyna b iała

Poznań, 18. X . B ydgoszcz, 18. X

22.25-23.00 23.00— 23.50
29.00— 30.C 0 29.25— 30.00
23.00— 24.00 22.00— 23.50
20.00— 21.00 20.00-20.75
12.75— 13.25 11.50— 12.00
15.75— 16.25 12.50-13.50
64.00— 68.00 61.00-64.00
46.00— 47.00 46.00-47.00

— 42.00— 44.00
— 16.00— 18.00

42.50— 45.50 40.00— 42.00
30.00— 32.00 27.00-29.00

20.50-21.50
— 19.50-21.00

20.00— 23.50 22.00— 26.00
22.00— 24.00 22.00-24.00
80.00-100.00 80.00-100.00
80.00- 115.00 90.00-125.00

R edaktor odpow iedzia lny I w ydaw ca 
A nton i M iloszew sk i —  N ow em iasto nad D rw ęcą.

N ajnow sze

aparaty rad iow e

E L E K T R I T
TELEFUN KEN naln®wszy

aparaty Państw ow ych Z ak ła­
dów T ele - R adio techn icznych

detefony — słuchawki — kryształki

szereg aparatów używ anych |

po cenach bardzo zniżonych

po leca

L. SKWARSKI 8
Nowe Miasto Lubawskie — u l. K ościelna,

Z  a proszen i a

uw iadom ien ia ślubne

w ykonu je najtanie j, 

najprędzej i so lidn ie

D rukarn ia B . M iłoszew sk i
Nowe Miasto Lubawskie

R ynek 19 T elefon 59.

Z łóż ofiarę na F. O . N .

| Brykiety
pierwszorzędnej jakości

po leca

STANISŁAW ROST
Nowe Miasto Lub.

Pokój
słoneczny, dobrze um eblo­

w any od zaraz do w ynajęcia

H. SPEICHERTOWA
' Nowe Miasto, K ościuszk i

B ilety w izy tow e
w ykonuje

Drukarnia B. Miłoszewski, Nowe Miasto.

K siążn ica K opem ikańska

w  T orun iu


